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Wczoraj jako w uroczystość W n i e b o w s t ą p i e n i a , 
^'szyskie Kościoły tutejsze napełnione by ły  licznymi 
pobożnymi. Nabożeństwa odprawiane b y ły  z wielką 
s°lennością.

Wczoraj w  Kościele Archi-Katedralnym Sgo J ana , 
w czasie Summy,licznie zebrani Artyści wykonaliMszę, 
Rraduale i O fertorjum , kompozycji Józ: Elsnera.—  
W Kościele X X . /iagustjanów, Amatorowie i Artyści,  
" 'ykonali w czasie Summy, Mszę i O fertorjum  Józefa 
bnmsego, oraz nowe i piękne Graduale Z d r o w a ś  P a n -  
A’o M a r j a  (skrzypce i soprano solo), kompozycji Józe­
fa Słefaniego .—  W  Kościele X X . Franciszkanów, A- 
•natorowie muzyczni licznie zebrani, wykonali w- cza­
sie Summy Mszę Ner 10, J .  Krogufskiego, Beatus Yir, 
J -Elsnera  i Benedictus Perenszlejnera.

Konsystorz Jeneralny Dyecezji Sandomierskiej o g ło ­
sił 6 tygodniowy konkurs  na plebanję wStrzyzowicach,

wakowaną z powodu przeniesienia się JX .  Juljana 
brzozowskiego dotychczasowego Plebana, na P ro b o ­
stwo do miasta Staszowa.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  z  dnia 9  ( 2 1 )  z . m .  
dymisjonowany Jenera ł  Major Karnejew, przyję ty  
został na nowo do s łużby czynnej, i przy kom endero­
wany do osoby G łównodowodzącego armją czynną.

N. PAN mianować raczy ł Kawalerem Wielkiego 
Krzy ż a  O rd e ru  Śgo W ł o d z i m i e r z a  II klassy, Radcę 
Tajnego l i r :  Konstantego P r z e z d z i e c k i e g o ,  Marszałka 
Szlachty Gubernji P o d o l s k i e j .  „ ,

Rada Administracyjna, mianowałaXiędza Jozefa Z b i -  
R a ie iv s k ie g o ,  dotychczasowego Plebana w M ałymu, 
fpoboszczem w mieście Szadku Gub: Warszawskiej.

Rada Administracyjna zatw ierdziła  mianowanego 
przez Komisję Rządową Spraw Wew: i Duch:, Adjunkta 
'v Rządzie Gubernjal: Augustowskim, Józefa S k o l i m o ­
w s k i e g o ,  pełniącym obowiązki Pomocnika Naczelnika 
Powiatu Kalw'aryjskiego. .

Magistrat M. W arszaw y zawiadomił Właścicieli , 
Rządców i Dzierżawców posesji w M. JEar sza wie 
i I rzedrnieściu Pradze, że od d. 4 g o b .  ni. rozpocznie 
się pobór, w ciągu t. m. uiścić się mających podatków, 
a mianowicie; 1) w Kassie Dochodów' S karbow ych .  
a) O p ła ty  2a Kmisensa Skarbow e na zarobki propina- 
cyjne za rok lS48/» od starozakonnych; b) O p ła ty  za 
Patenta na zarobki propinacyjne od wszystkich tego 
rodzaju procederentów; c) Ofiary duchownej i ziemiań­
skiej, za 2gą ratę r. b. 2) W  Kassie G łównej Ekono­
micznej: Prowizji od kapitałów z legatów i czynszu 
od kolonistów Saskiej K ępy  za ratę Iszą roku  bież:.

3) W  Kassie Poborow ej Pomocniczej: O p ła ty  szar- 
w arkow ej,  za ratę  2 g ą  r. b.

Otrzymano wiadomość o nastąpionym niedawno zgo­
nie ś. p. X. W aw rzyńca  Patkowskiego, Plebana we wsi 
Cmińsku, Dekanacie Bodzentyńskim, Dyecezyi Sando­
mierskiej. Xiądz Patkowski u ro d z i ł  się r. 1805, a w y ­
święconym został na kapłaństw '0  w r .  1S32.

Karol T a r n o w i e c k i ,  przeżywszy lat 94, opatrzony 
Ś Ś .S A K R A M E N T A M I ,  wczoraj rozsta ł się z tym św ia-  
tem. Stroskana C órka wraz z Fam ilją ,  zaprasza K re ­
wnych, P rzy jac ió ł  i Znajomych zm arłego , na wypro 
wadzenie zw łok  Jego, ju t ro  ogodz: 4ej po południu, 
z Kaplicy X X .B erna rdynów , na smętarz Powązkowski 
odbyć się mające. c

Ś. p. Marjanna Zykiewicz, wdowa po Lekarzu bata- 
ljonowym b. W . P., rozstała się oz tym światem.

D y re k to r  Exploatacji Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej, zawiadamia: i i  podobnie jak lat zeszłych 
w  każdą Niedzielę i Święta ,wysyłane będą z W arszawy 
do Skierniewic i pośrednich Stacji, Pociągi Spacerowe, 
z powrotem bezpłatnym. P ierwszy pociąg spacerowy, 
w" następną Niedzielę "(d. 4go b .m .)  odejdzie zW arsza-  
w y  o godz: Iszej po połud:, przybędzie do Skierniewic 
o godz: V /i,  odejdzie ze Skierniewic o godz: 63/4 a po-
w ró c i  do Warszawy o godz: 9tej wieczorem.

Ponowiono postanowienie (z r. 1822) zabraniające 
ścinania drzew' zielonych, mianowicie brzozowych, na
tak  zwane majenie.

Po otwarciu Skarbonki ofiar na rzecz AA ydziału Sie­
ro t  Tow : AA arsza wskiego Dobroczynności, p rzy  studni 
w S a s k i m  O g r o d z i e  w dniu 20 b .m . z łożonych, znale­
ziono między innemi datkami dukat wzlocie.

Litoo-rafja Teof: K o s i ń s k i e g o  przy  ul: Krakowskie- 
Przedm: N°369 obok D obroczynności,  przysposobiła 
L i s t y  P o c h w a l n e  dla Pensji i S z k ó ł  p ryw atnych  płci 
obiej, p o d łu g  właściwej formy, przez  W ładzę p rzep i­
sanej. Tamże znajduje się papier A t t g s b u r g s k i  kra tk o ­
wy dla PP. Budow niczych i Inżynierów , do planowa­
nia i pomiarów zastosowany, po cenie umiarkowanej.

D nia29go  z. m. w domu N ro  2410, służąca lat 26, 
licząca, pokąsaną została w tw arz  przez wściekłego 
kota, której pomoc lekarską natychmiast udzielono; kot 
zaś przez uprzątaczy padlin zabranym został. (G .P .)

O n c g d a j  Statek parow y  o d b y ł  p r z e j a ż d ż k ę  do  
blonny, z l ic z n e m  g r o n e m  z n a k o m i ty c h  o sób .

Radca honor: Józef  Buchner  Lek: kl: I., p rz e z n a c z ę ,  
ny przez Kom: Rz: S p r a w  W ew : i D. na p o s a d ę  a r^a 
W ni. Zgierzu, ob ją ł  już swoje urzędow anie.



W i n y  W yd ry  chowie:, Dziedzic miasta i dóbr  Opola, 
nadesłać rac zy ł  Domowi P rz y tu łk u  Sierot i Ubogich 
Starozakonnyoh, 40 korcy kaszy jęczmiennej. Rada 
OpiekuńczaZakładu  tego, za ofiarę tak znakomitą, ma 
zaszczyt Winu Wydryehowicz oświadczyć uprzejme 
podziękowanie.— Opiekun Prezydu: M th i a s  Rosen.

Ogłoszona T a xa  Chleba i Mięsa na m. Czerwi c 
r .b .—  Bułka matowa za kop. 1‘/z, ma ważyć łu t:  S; 
B ułka z mąki pośledniejszej za k. J, ma ważyć łu t:  1 j  
Bochenek chleba żytniego pytlowego, oraz z  mąki 
m łyna parow ego za k. 2 [/z, ma ważyć funt ł łu t :  3; za 
k .  5, ma ważyć funtów 2 łu tó w  6; za k. 10 funt: 4 ł u ­
tów  12; Bochenek chleba razowego za k. 2 ‘/*, funt 1 
łu t :  14; za k. 5. funt: 2 łu t :  28; za k. 10, funt: 5 łu t :2 4 .  
—  1* unt mięsa wołowego, k. 0 je ,  krowiego lub z b u ­
ka tów , k. 0; funt polędwicy, k. 13; funt w ieprzowiny 
ze skórą ,  k. (i; schabu k. 5; cielęciny k. 6.

Najpiękniejsza pogoda, upał ju ż  Czerw cowy, w y ­
w iod ły  wczoraj od rana mieszkańców W arszawy na 
przechadzki.  W ohu Zakładach W ód mineralnych 
sztucznych, b y ły  liczne zgromadzenia gości. Galerja 
zdrowia w Instytucie Saskiego Ogrodu, ocienioną zo­
stała markizami. Tu  Szturm  i Chojnacki, a w Z ak ła ­
dzie O grodu D iikerta, Kubełko  i Rnjczak, u p rz y ­
jemniali spacer poranny. W ykonano kilka dzieł no­
w y c h ,  po większej części znanych A r t y s t ó w  miejsco­
wych . W  obu Zakładach powiększa się liczba używ a­
jących  kuracji. Także wiele osób korzystając z pogody, 
rozpoczęło  kurację wodami mineralnemi, ze źróde ł  
zagranicznych sprowadzonemu—  Popołudniowe p rze ­
chadzki b y ły  także nader ludne: Saska kępa, Dolina 
Szwajcarska, O gród  Ohma, i wiele innych Zakładów 
przy jem nych , miały licznych gości. Mody letnie jaśnie­
j ą  już  całym wdziękiem i urokiem kolorów i wątków .

Rzecz niesłychana, że w W arszaw ie  wśród naszych 
wspaniałych Alei, gdzie niemasz ani jednej góry, na 
k tó re jb y  wesoła dziatwa staczać się po murawie mogła, 
znajdujesię jednak w mi leni ustroniu, rozkoszna Szw aj­
carska Dolina. Zar t  na stronę, miejsce to, k tórem u p o ­
pularna wziętość, k ró tk ie  i zdrobnione miano D o lin k i  
nadała, słusznie za prawdziwe Cacko naszej W a rsza ­
w y  uchodzi. Bo też w tym roku  Dolinka wymuskana,
w ye iegan tow ana ,zn ie  z w y k ły m  wdziękiem i kokiete­
r ią ,  na przyjęcie licznych gości swoich p rzystro iła  sie. 
tYłOwiąc o zewnętrznych jej ozdobach, znajdziesz tam 
jahpowiadanieśm ierte lny Krasicki, i Kiosik i meczecik 
i liościółek Dyanny; znajdziesz tam i usłyszysz jeśli 
,»e misterne.flety, k tó re  co kwadrans, co,godzinę dn- 
dla menuety, to za to najetobrańszą orkiestrę ,  wyko- 
uyw ającą  najnowsze i najwziętsze u tw ory . Ale to 
wszystko dla ucha, dla oka, dla imaginacji, dla poezji, 
a tymczasem zkąd mad Pan Wisznowski, dzisiejszy

przedsiębierca tamecznego zakładu pomny na to, że 
w najdzielniejszym poeciestygnie natchnienie, gdy g ło ­
dno i chłodno, (a tym razem gdy  zanadto gorąco),  u- 
p row idow ał i spiżarnię i piwnicę w tak dobrane a r ty ­
ku ły  stałe i p łynne, że sam Lukullus gdyby  ż y ł  jesz­
cze na świecie, nająłby sobie za z ło ty  dorożkę na Kra- 
kowskiem Przedni:, aby na Dolinę zajechać, a po pulch­
niutkich kurczątkach  i smacznych rakach tamże spo­
ży tych , palce by sobie pomuskał, dank dając utalento­
wanemu kucharzow i tego zak ładu  Niedziwmy się
przeto że co Niedziela Dolinka zwabia dosiebie wdzię­
czne Damy nasze, poważne to w arz y s tw a ,  i słusznie 
wzdychającą do płci pięknej młodzież, boć jak  powia­
da s tary  Dachnowski, w dzie łku  o m ałżeństw ie : „Pię­
kna dziew czyna jest jak  i wspaniała czara, albo wielki 
kolejnik w śród  w ykwintnego bankietu; czarę tę wypić 
a nie wy tchnąć, trudna; piękną dziewicę obaczy ć a nie 
westchnąć, niepodobna.”

W  Ogrodzie Saskim  porobi no teraz bar je rk i  p rzy  
n iek tórych  alejach,celem ochronienia traw ników . Ba­
r je rk i  te są bardzo potrzebne; Ogród  bowiem Saski 
służy  nie ty Iko za miejsce przechadzki,  ale zarazeirf 
jes t  miejscem przechodniem, skracającem komunikację 
wielu ulic; w porze więc słotnej przechodzące ta d ro ­
gą osoby, pragnąc uniknąć b łota będącego‘na alejach, 
nielitościwie depczą trawniki i niszczą takowe. Urzą­
dzenie tych barje rek  przy wiodło nam na pamięć inne­
go rodzaju ochronę traw ników , kwiatów i klombów, 
jaka w H  rocłaioiu istnieje, Tą ochroną sa m ,łe szpa- 
lerk. z hgvst « ,w vso  *  na trzy  stopy, a szerokie n* 
dwie. e szpaler ki ciągną się wzdłuż wszystkich pra- 
wie alei stanowiących tak zwane promenady; u t r z y ­
mywane są one bardzo starannie, p rz y c z y n ia ją c e  wie­
le do ozdoby, i wymagają nierównie mniej kosztu niż 
wszelkie inne ogrodzenia, a nadto z powodu swej g r u ­
bości czynią niepodobnem p rzejśeie przez nie, tern sa­
mem więc odpowiadają w zupełności swemu przezna­
czeniu. bzpa erki te ob-trzygane są tak równo i kształ­
tnie, ze wyglądają jakby m ur zielony, co mile wpada
W  O KO.

Woda na JVisle znowu opada; wysokość je j  stop Ó 
cali o-

( A.n.) Dawno bardzo niebyłem w W arszawie; przy- 
by wszy w ięc przed tygodniem, najpierwszem mojena 
staraniem było  pozbyć się paraliańskiejskóry, i w tym 
celu puściłem się na wy cieczkę do miasta, aby tu  i ow­
dzie cos nabyć ku upięknieniu mojej dość już  podsza- 
rzanej iizjonomji. N ajprzód więc udałem się do cy ru li­
ka, k tó ry  mnie g ładko  ogolił,nie trzy majac wcalezanośf 
b y ło  to bardzo przyzwoicie z jego s trony; nie lubię bo ­
wiem kiedy się kto czepia mojego nosa, robi tona  mnie 
sm utną sensację, bo przypomina moją nieboszczkę żonę,
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która żyjąc zemną tylko dwa lata, do wielce znakomitej 
długości nos mój wyciągnęła; bolesna to jest kolej dla 
człowieka pełno-letniego! Pozbywszy się za tem brody, 
chciałem poszukać jakiego eleganckiego fryzjera, któ- 

hy mi na głowie uporządkował, gdy oto przecho­
dząc ulicą Wierzbową, spostrzegłem znak P. H in tza , 
^s tąpiłem tam, i w mgnieniu oka będąc wyśtrzyżony, 
^Ąpomado wan£, wypęrfuinowany, a to wszystko za gr. 

zacząłem przeglądać szafki tego zakładu: »Co jest 
tym słoiku zapytałem, Bandolino?  odpowiedział 

właściciel.” Bandolino ? do czegóż to służy ? »Do u- 
tezymy wania włosów w porządku.”  Wybornie pomy­
ślałem, moja stara siostra zawsze ma głowę rozczochra­
ną. wysmaruję ją B andolinem , będzie przecież do cze- 
Roś podobną, i kupiłem słojek. »A flaszka eo zawiera1?” 
Jest to woda ogórkowa, spędzająca piegi; odpowiedzia­
no, brawo! twarz mojej siostry, jest arcy -tarantowatą, 
hędzie mi wdzięczną za to lekarstwo. »A ta druga fla- 
szeczka?” » Woda do fa rb o w a n ia  w ło só w "  Co raz to 
lepiej! włosy mojej siostry tak są riido-pomarańczowe, 
^eby się ich lis nie powstydził, ufarbuję ją na brunetkę 
® ‘że się jej prędzej z domu pozbędę. Upakowawszy w ięc 
starannie w pudełkuprzyszłe wdzięki mojej siostry; już 
miałem wyjść, gdy stanęły mi na my śl jeszcze trzy wa­
żne kwestje, ty czące się organizacji mojej siostry , rze­
kłem więc do właściciela zakładu: »Pan co tak cudo­
wnie prostujesz wady natury, czy nie mógłby ś jeszcze 
*łagodzić trzy drobne usterki mojej siostry, bo to wi­
dzisz Pan ona jest niby owa:

Czapla stara  ja k  to byw a
T rochę ślepa, trochę krzyw a;

tak też i ona ma wzrok nadzwyczaj słaby, potężnie jest 
Rłucha, i nieźle utyka na prawą nogę.” Na to ja pora­
dzić nie mogę, odrzekł właściciel zakładu, ale udaj się 
Uan do P. W  daszyńskiej, ona zgrabnym trzewiczkiem 
hadsztukje nogę pańskiej siostry, a u Pana P ika  znaj­
dziesz Pan rozliczne szkła, i uszniki m agneto e lektry­
czne dla stępionego słuchu, a Już i to wynaleziono, wy­
krzyknąłem,prawdę mówi przysłow ie: I'ot capita tut 
census, co głowra to rozum. Podziękowaw szy -z* tę 
w iadomość, wy szedłem, obstalowałemprflrmą nogę dla 
mojej siostry, kupiłem dla niej oczy i uszy, rozumując 
sobie w myśli, że jeśli terazzamąż niepójdzie, to ludzi 
z estetycznym gustem nie ma jużnaświecie. Potem dla 
*L- ,CiaKCZasu w;iłęsałem się po ulicach, gapiłem się po
0 oglądałem ryciny, zaglądałem pod kapelusze,
wy ' nwafęjjjyęky (chociaż nie jadłem), słowem nicze­
go niepominąłem aby mieć pozor modnego próżniaka ; 
ale ponieważ j ak to nadmieniłem wykłuwałem z?- 

y» Prz >szło m i na myśl że zjadłszy co, mógłbym 
e operację wykonywa(t z większą precizią  i prawdą, 

rzuciłem się więc w dorożkę i kazałem ruszyć.” A gdzie?

zapytał dorożkarz.”  »Zjadłbym co, odrzekłem.” Mo­
że do Wiejskiego Ogródka? » Dobrze” i pojechał. O- 
gródka w szczegółach opisywać nie myślę, bo go zape­
wne wszyscy dobrze znają, zresztą to należy do poe­
tów; ale raki! raki! te do mnie należą, o tych przemil­
czeć nie mogę; wielką miał odwagę kto pierwszy zjadł 
raka, ale żeby tak ogromnego zobaczy ł  jakiemi mnie P. 
M a rtin  obdarzył, nie ośmieliłby się ręki wyciągnąć 
po niego. Jak niesie tradycja, jakaś głodna kobieta 
pierwsza poważyła się skosztować tego przysmaku; 
bardzo jej wdzięczni jesteśmy, i szczerze żałujemy, że 
jej nazwiska nie możemy potomności zostawić, a kto u- 
tw orzy ł przysłowie sm aku  ja k  w  raku , ten pewnie 
takich nie jadł, jakie są w W iejsk im  Ogródku; spędzi­
łem tam z wielką przyjemnością parę godzin, słuchając 
muzy ki R ajczaka  i spoglądając ukradkiem w oczki ła ­
dnej dziewczynki usługującej w altanie Nr 11. A teraz 
przepraszam zacnych czy telników, i ciebie Panie Reda­
ktorze za moją bazgraninę, ale cóż robić nie jestem ja 
poten ta t w piśmiennictwie, c h c i a ł e m  tylko pobieżnie 
oddać sprawiedliwość niektórym zakładom.—  Bartło­
miej Jadalski.

U kład wód m ineralnych na tura lnych  przy ulicy 
Długiej w handlu M. Ił. Gordon, otrzy mał transport 
Wody Selcerskiej w dużych i małych bańkach, Em­
skiej, Resselbrun i Krenhen, Geilnauskicj, Weilbaeh- 
skiej, Pyrrnontskiej i innych Czeskich wód; oraz nowo 
wynalezione Pastilles digestives de Bilin, wraz z opisa­
niem własności tychże.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości, po nowej oryginal­
nej Komedji Narzeczone, Publiczność oceniając grę 
naszych Artystek i Artystów, oraz wykończenie sce­
niczne, które iin prawdziwy zaszczyt przynosi, p rzy­
wołała Wszystkich ( I Panie Komorowska, i Korze­
niowska, JPanny M prys i Giemska, >11 P. Jasiński, 
Stolpe, Boczkowski i Skom orow ski). Po Kom: Doktor 
M edycyny, przywołany JP . Ż ó łko w sk i.— Wczoraj 
w Teatrze Wielkim przywołani, po Operze Jezioro 
W ieszczek, JPanna Riw oli i JP . M atuszyński.

W d. 15 z. m. w mieście Pilwiszkach  (w Pcie IVIa- 
ryampolskiin) wybuchł pożar, skutkiem którego zgo­
rzało 35 d nilów mieszkalnych i 33 różnych zabudo­
wań, w Dyrekcji Ubezpieczeń za rs. 5730 zabezpieczo­
nych. Straty w ruchomościach wynoszą ruhli sre­
brem 9244. (G. P.)

A n g łja -— 19go b. m. aresztowano w Dublinie wie­
le osób.—  Lord P alm erston  23go z. m. doniósł owy-
jeździe Posła ang: z Madry tu .— Dotychczasowy Gu­
bernator w Ilong Kong P. Davies, któremu p r z y p i s u -  
ją  zatargi z Chińczykami, wraca do Anglji; donoszą 
wszelako, że Chińczycy zachowują jeszcze pos auę  
nieprzyjazna względem Anglików.— Kro owa *go

O  •



z. m. skończyła lat 2 9 .— Poseł angielski P. Bulw er 
24go z. m. wrócił z M adrytu  do Londynu; jednocze­
śnie przybył Hrabia JMirasol z missją od hiszpańskie­
go ministerstwa.—  W Indjach wschodnich umarł Ilad- 
szach Sattnry;  jego posiadłości staj.-j się własnością 
towarzystwa wschodnio - indyjskiego. Pan Bonham  
przyby ł już na swoje gubernatorstwo do Hong- Kong. 
—  Z Ameryki donoszą: W  Kongresie Stanów Zjedn: 
przedstawiono wniosek, aby upoważniono Prezesa do 
tymczasowego obsadzenia prowincji Yukatan. W m ie­
ście Detroit liczącem 20,000 mieszkańców, pożar 9go 
Maja pochłonął 40 domów. W Cadenas na wyspie 
Kuba, obawiano się powstania Murzynów.

A ustrja . — Wysłani do N. Cesarza Hrabiowie Ho- 
yos i W ilczek  24go z. m. wrócili do W iednia  z mani­
festem od Monarchy i wiadomością, iż Cesarz zostaje 
w zdrowiu pożądanem. Cesarz w liście do Ministra 
P illersd o rjf  zawiadamia go, iż Gubernator Tyrolu  o- 
trzym ał upoważnienie do ogłoszenia powyższego ma­
nifestu w tej prowincji, również Arcv-Xżę Wojewoda 
do ogłoszenia w Węgrzech, Ministrowi zaś poleca u- 
czynić to w innych krajach Monarcbji. Dokument po- 
mieniony datowany z Innsbruck  20go b. m. brzmi jak 
następuje: » Manifest do moich ludów. Wypadki wWie- 
dniu logo Maja nasunęły mi smutne przekonanie, że 
fakcja anarchiczna, opierająca się na legjonie przez 
cudzoziemców uwodzonym i na pojedynczych oddzia­
łach obywateli i gwardji narodowej, odwiedzionych 
od zwykłej swojej wierności, chciała pozbawić mnie 
wolności działania, aby uciemiężyć tak oburzone po­
wszechnie prowincje przeciw temu odosobnionemu ta r­
ganiu się jak również dobrze myślących mieszkańców 
mojej stolicy. Pozostał tylko wybór, albo siłą otwo­
rzyć  sobie drogę przy pomocy wiernego garnizonu, 
albo na teraz spokojnie oddalić się do jednej zogólriie 
dzięki BOGU, wiernych mi pozostałych prowincji. 
W y b ó r  nie mógł wątpliwości ulcdz. Wybrałem ra­
czej drogę spokojną, niekrwawą, i zwróciłem się ku 
wypróbowanej każdego czasu krainie górzystej, gdzie 
zbliżyłem się zarazem do wiadomości oarrnji, tak mę­
żnie walczącej za ojczyznę. Daleką odemnie jest myśl 
colnąć lub ukrócić dary nadane przezemnie mojemu na­
rodowi w dniach Marca, lub naturalne ich skutki; ow- 
szeai i nadal będę skłonnym przyjmować słuszne ży­
czenia moich ludów drogą praw ną  i odpowiadać spra­
wom narodowym i prowincjonalnym; ale takowe mu­
szą u owodnic się jako rzeczywiście powszechne, mu­
szą byc drogą legalną przedstawione, przez stany ob- 
radzone i przedstawione mi do zatwierdzenia, ale nie 
mogą byc nabyte zbrojną ręką przez indywidual­
ne roszczenia. To chciałem powiedzieć dla powsze­
chnego uspokojenia ludów stroszczonych o mój wy­

jazd z Wiednia, i zarazem przypomnieć im, jak w oi- 
cowskiej mojej miłości zawsze byłem gotów tych 
nawet synów przyjmować na powrót, których za u tra ­
conych uważano. Ferdynand."  Cesarz w liście na­
stępnym do MinistraP illersdorjf odpowiedział na mi­
sję Hrabiego Hoyos, że wprzódy nie wróci (Cesarz) 
do W iednia, póki nie przekona się, żemieszkańcy wró­
cili do swoich uczuć wierności; zarazem upoważnił mi­
nisterstwo do dalszego załatwiania spraw państwa.__
Z Tryeslu  donoszą 23go z. m., że połączona eskadra 
neapolitariska, sardyńskai wenecka, złożona z 7 m i u pa­
rostatków wojennych i 19 żagli zbliża s'ę do tego por­
tu; eskadra austrjacka zamknęła się w porcie 22«-o z. 
m. P. Stratford  Canning (Kaning) odpłynął z Trye- 
stu do S tambułu.— Korpus Hrabiego Ńugent obecnie 
zostający pod rozkazami Feldmarszałka Porucznika 
Hrabiego Thun, w nocy z 17go na 18ty z.m. w yru­
szył z obozu pod Treviso  w kierunku do W e r o n y ,  aby 
połączyć się z Feldmarszałkiem Radeckim. —  Arcy- 
Xżę Jan  22go z. m. przybył do Innsbruck; Król iba­
w arski co chwila jest spodziewany; 22go z.m. wieczo­
rem wykonano serenadę przed zamkiem cesarskim, a 
na okolicznych górach rozpalono ognie. Przybyła do 
Innsbruck  deputacja czeska złożona z 26 osób; w kró t­
ce przybędzie i węgierska.—  Kardynał Biskup Salz- 
burgski wezwał do Lintz  deputowanych ze wszystkich 
niemieckich prowincji i austrjackich, aby tu utworzyli 
Parlament. J

Belgja— - Rząd belgicki uzna Rzeczpospoiitę Fran­
cu z k ą .—  Xżę P ruski  o k o ło  27go z. rn. spodziewany  
b y ł  w Ostendzie, zkąd miał udać się do Am sterdam u.

Francja  Komisja rozpoznająca stosunki Zgro­
madzenia Narodowego z Komisją wykonawcza, o- 
świadczyła się za tem , aby Członkowie tejże Komisji 
byli zobowiązani zasiadać w Zgromadzeniu, i aby nie 
by ł  im poruczony zewnętrzny dozór nad Zgromadze­
niem.—  Monitor wieczorny zbija wieść o rozdwojeniu
zaszłem między Członkami Komisji wykonawczej. -
Dekret z 9go Marca, który zniósł areszt za d ług i ,  nie 
ma byc ^stosowany do długów i kar pieniężnych 
przypadających skarbowi.— P. Bulwer wracając z Ma­
drytu  do Anglji, 23go z. m. przejeżdżał przez P aryż• 
—  Stanów Zjedn: P. R usk, 22go z. m. złożył
Komisji wykonawczej adres od amerykańskiego kon­
gresu, winszujący z powodu zaprowadzenia Rzeczypo­
spolitej p. Corrnenin (Kormenę) otrzymał zlecenie
ułoży ć projekt ustawy. Komisja rozpoznająca dekret 
względem wydalenia rodziny Ludwika Filipa, oświad­
czyła gię za tymże dekretem.-— Pogłoska o pobycie 
Xcia Zuęwil w Paryżu , spowodowała przybycie Je­
nerała Rttmigny  (Ruinini); również puszczono bezza­
sadną wieść, że Xżę Bordeaux  (Bordo) przyby ł do



stolicy, gdzie miewa częste schadzki ze swoje mi s tron­
nikami Gazeta jedna dowodzi, że Minister spraw
wewn; P. Ledru Rolin w ciągu ostatnich lOeiu tygo­
dni, pod rubryką afundusze tajne” wydał 1,232,000 
f r .—_ \y  warsztatach narodowych przyjmują tylko ta­
ką czeladź, która udowadnia, że poprzedni majstrowie 
nie mogą jej nadal zatrudniać.—  Podług listów z Bru- 
*e//i, p. Blanqui 20go z. m. przejeżdżał przez Mpch­
li n do Niemiec. —  Do Texas przesiedli się wkrótce 
°ddział 3000 Francuzów.—  P. Bixio Poseł w Tury- 
nie wyjechał z ważnemi depeszami do kwatery g łó ­
wnej Króla Karola A lberta . — Wyspa Korsyka  zo­
stanie mocno ufortyfikowaną.—  W A ix  i Arles czeladź 
nddalona z warsztatów narodowych z powodu braku 
funduszów, wznieciła rozruchy. W  pierwszem mie­
ście wichrzyciele chcieli wysadzić w powietrze maga­
zyn prochu, ale gwardja narodowa temu przeszkodzi­
ła.—  P. Thiers i Biskup w Digne ubiegają się o miej­
sce w Zgromadzeniu Narodowem, zawakowane przez 
Xdza Lacordaire (Lakorder).—  W tych dniach wma- 
szerowało do Paryża  7 pułków piechoty, a w okolicy 
znajduje się 28 szwadronów jazdy, pod dowództwem 
Jenerała G rouchy.—  W miejsce Jenerała Buvivier 
(Djuwiwje), Jenerał Duponne mianowany Komendan­
tem stolicy i departamentu Sekwany.—  Xżęta: Zuę- 
toil, Omal i N em ur, przesłali Prezesowi Zgromadze­
nia Narodowego protestację, przeciw prawu mającemu 
W y ł ą c z y ć  rodzinę Orleanów z F ranc ji .— Komitet 
Zgromadzenia dla spraw zagr:, obrał swoim Prezesem 
Pana Drouye de Lhuys, W ice-Prezesem Pana A aula- 
belle, a Sekretarzami Panów: Napoleona Bonaparte,
• Edmunda L afayette . —  P. Luteroth  odwołany jest 
® poselstwa w Badeńskiem.— Jenerał brygady Duyi- 
vier mianowany Jenerałem dywizji. — Robotnicy 
w warsztatach marynarki w Tulonie, wy powiedzieli po­
słuszeństwo; siła zbrojna przywróciła ich do porządku. 
— Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 2ogo z. 
)n. Jenerał Le Breton  przedstawił wniosek, aby z pra­
wa skazującego na wy gnanie rodzinę Ludwika Filipa 
by 1 i wyłączeni członkowie tejże rodziny, którzy przy 
Wybuchu wypadków lutowych byli nieobecni w Pary­
żu. p .  Adelsward  zażądał, aby zarządzono śledztwo 
w przedmiocie buntu jaki chcieli wzniecić dwaj 
ficerowie z konnej Gwardji narodowej ruchomej. Mi­
nister wojny Jenerał Cavaignac (Kawajniak) przy­
rzekł jak najściślejsze śledztwo zarządzić.—  Pan Bel- 
locą, mianowany Posłem nadzwyczajnym i Ministrem 
pełnomocnym prz y dworze Króla Belgickiego.— Mi­
nister wojny postanowił rozwiązać komitetdla obrony 
kraju, ponieważ tenże prace swoje ukończył.—  Pan 
Thiers zaniechał kandy datury w stolicy, z przyczy­
ny, ii  dotychczasowy jego organ Gazeta Prassa  za­

jęła stanowisko nieprzychylne rządowi Rzeczypospo­
litej; P. Thiers przerwał wszelkie stosunki z tą gaze­
tą.— W  pałacu Luxem burg  meblują teraz pokoje dla 
członków Komisji wykonawczej. — Strażnicy celni, 
zabrali u rogatek Pillelte fi beczek prochu, które by­
ły  ukryte między towarami; u odsyłającego znalezio­
no 44 skrzyń z bronią; władza śledzi tych, do których 
ten transport był przeznaczony.—  Jenerał Courtais, 
przewieziony został do więzienia w Vincennes (Win- 
sen); fałszywą była wiadomość, jakoby Barbes  miał 
zamiar uciec.

H iszpanja .— Wichrzyciele w Sewilli mieli zamiar 
ogłosić Rzeczpospolitę i attakować baw iących tamże 
Xięztwo Montpensier (Mąpansje); wiadomo atoli, że 
Jenerał Shelly rozpędził burzycieli, i udał się w po­
goń za tymi, którzy z 4ma armatami z miasta uszli; 
niezadługo jednak wrócił; w walce poległo 2ch P u ł­
kowników i l i t u  żołnierzy—  'LK adyxu  wysłano do 
wysp Filipińskich wszystkich powstańców, którzy 
26go Marca zakłócili spokojność stolicy.— Hrabia Mi- 
rasol 18go z. m. wyjechał do Londynu, aby Rządowi 
ang: wyjaśnić przyczyny,dla czego wydalono PanaBid- 
wer z M adrytu .—  19go z. m. zdegradowano 13 Pod­
oficerów, którzy mieli udział w ostatnim buncie; je­
den z tych Podoficerów miał ważne uczynić zeznania. 
—  W  Alikante odkryto spisek.— Xztwo M ąpansje, 
znajdowali się w teatrze w czasie wybuchu rokoszu 
w Sewilli-, Xże wysłał natychmiast Infantkę karetą, aby 
wsiadła na parostatek, sam zaś chciał walczyć przeciw 
wichrzycielom, czego mu jednak odradzono. Mówią, 
iż powóz Infantki złamał się, i żeby ła zmuszoną schro- 
niesie do prywatnego domu, ^dzie omdlała;niezadiu- 
go przybył do niej Xżę, i oboje wsiedli na parostatek; 
nazajutrz jednak w r ó c i l i ,  za ustaleniem się spokojności. 
  RZąd wydalił z Logromo kilka osób podejrza­
nych, między niemi Pułkownika G urreę, Adjutanla 
Xcia fVitorji-

N iem cy.  Rządy bawarski i hannowerski oświad­
czyły się przeciw projektowi ustawy dla całych Nie­
miec, przedstawionemu w Frankforcie n. M. przez 
Komitet 17tu .— Na posiedzeniu 2ej Izby hannower- 
skiej, oświadczono się za systemem 2ch Izb .—  23go 
z. m. w nocy flotylla duńska złożona z 4ch korwet, 
zawinęła do Eckernfoerde, aby wymusić dostawę ży­
wności; nazajutrz rano oddaliła się.—  Obywatelstwo 
w Hamburgu  przyjęło przedstawiony podatek od do­
chodów majątkowy ch. P . Dessarts przedstawił Sena­
towi swoje listy wierzytelne, jako sprawujący inter:
francuzkie Xżę Holsztyński Augustenburg, ° ‘|a-
ro wał 1000 talarów na flottę niemiecką. — N® Pos,e* 
dzeniu stanów pruskich 2figo z. m. P. MUde o rany 
został Prezesem.—  Xżę Pruski 21go z.m. mia przy-
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być do Poczdamu. — Z wiarogodnego źródła zape­
wniają, że układy z Danią już tak dalece są posunięte, 
i e  wojsko związkowe cofnie się za rzekę Eider; Szles- 
w ig  będzie neutralnym; a w Rendsbxirgu utrzymaną 
będzie załoga związkowa. W następstwie XztwoSzles- 
wigskie ulegnie reorganizacji na wzór W. Xztwa Po­
znańskiego; część niemiecka przyłączy się do Holszty­
nu, reszta do Danji. Za szkody zrządzone handlow i, Da- 
nja udzieli wynagrodzenie. Prussy mają zaniechać 
kontrybucji nałożonej na Jutfandję, aDanjazniesie.se- 
kw estr nałożony na statki kupieckie.— Rząd hannower- 
ski z a c i ą g n i e  5proeentową pożyczkę na 800,000 tala­
r ó w . —  Poczty z W iednia  z 26go i 27go z. m. nie 
p rzyby ły  do Berlina

Nzwejcja i Norwegja .— W Gothenburgu liczne od­
działy wojska wsiadły na statki, podobno aby odpły­
nąć do Danji. — Do 28go Maja wojsko przeznaczone 
do Danji, miało być na pogotowiu odpłynąć z Malrnoe 
i Landskrony.

T urcja . — Flotta turecka przysposabia s iędood-  
pły nienia.—  W  miejsce A lf  Baszy R ifaa t Basza mia­
nowany Ministrem spraw zagr:, a Ministrem skarbu 
N afiz  Basza stronnik Rizy Baszy.

W łochy. — l6go  z. ni. wy buehło powstanie w Nea­
polu, po 6-godz: walce wojsko zostało panem miasta; 
stratę zjego strony szacują na 300 do 400 ludzi. Głc- 
szą. że Król kazał zdjąć chorągiew 3 kolorową i p rzy­
wrócić białą chorągiew B urbonów .— Rząd tymcza­
sowy wenecki mianował Jenerała Antonim, Oficera 
z czasów napoleońskich, Komendantem weneckiego mia­
sta i p o r tu .— Król Karol Albert postanowił wprzó­
dy zdobyć Peschierę, nim przedsięweźmie nowe dzia­
łania zaczepne przeciw Radeckiemu. —  O j c i e c  Sty 
rzadko pokazuje się publiczności. Uorganizowano już 
papiezką Radę stanu złożoną z lOciu członków zwy­
czajnych i 5ciu nadzwyczajnych.—  Konsulowi neapo- 
Jitariskiemu w Genui zdarto herb i takowy spalono.— 
W Neapolu  w czasie walki zaszłej w nocy z 15go na 
16ty zeszłego miesiąca najmężniej walczyło wojsko 
szwajcarsko: między innemi, poległ Major Salis Sa- 
glio; ulica 1 oledo jest spustoszoną; pojmanych F ran­
cuzów w’ydano eskadrze francuzkiej w porcie; no we 
ministerstwo neapolitańskie składają osoby następują­
ce: Xżę Cariati, M. spraw zagr:, Prezes Rady; Boz- 
zelli, spraw wewn: i oświecenia; Xżę Torella, rolnic- 
t "  a, handlu i spraw Duchownych: Jenerał Carascosa, 
prac p.ubl:; Paweł Ruggieri, skarbu; %zęd'Jschitella, 
wojny i marynarki. Król miał oświadczyć, że statut
utrzyma.

Rozmaitości. — Ślepy żebrak siedział przed Kościo 
łem , mając na kolanach miseczkę, do której dobro­
czynne osoby wrzucały jałmużnę. Chłopak sw awolny

uwiązawszy sznurek do guzika, wrzucał takowy na mi­
seczkę; ślepy myśląc, że ma sobie wrzuconą jałmużnę, 
szukał takowej, a chłopak guzik do góry pódnońł. 
Tak było kilka razy, i ślepy przekonał się, że jest przed­
miotem jakiejś igraszki. W tern przechodzący wrzucił 
żebrakowi pieniążek; żebrak zniecierpliwiony, sądząc 
że ciągle jest oszukiwanym, machnął kijem i uderzył 
poczciwego człowieka ofiarującego mu jałmużnę, mó­
wiąc: »'0 dosyć już tego!” Prawdziwie, że niezasłu­
żony tylko szczęśliwy !

Bussola na 1200 lat przed CHRYSTUSEM, znaną 
była w Chinach.— Pierwsze dzwony ulano w No/a, 
w blizkości N eapolu, roku 400 .—  Koń ChUperyka 
Króla Soisońskiego, pierwszy w podkowy opatrzony 
został roku 481 .—  Wiatraki u Arabów pojawiają się 
r. 650.—  Organy kościelne wprowadzone roku 670,— 
Kalif Bagdadu H arum nl-Raschid  posyła zegar bijący 
Karolowi W ielkiemtt r. 786.— Liczby arabskie wcho­
dzą w używanie w Europie r. 800.— Wynalezienie 
druku w Chinach, sięga r. 9 3 3 .— Jedwabniki z Chin 
do Sycylji sprowadzają 1130 r.— Papier z płóciennych 
płatów robić zaczynają r. 1170.—  W  poemacie Arab­
skim jest wzmianka o prochu strzel niczym około r.1250. 
—  Roger Bakon  o tymże prochu wspomina r. 1270.—• 
Okulary, świece łojowe, około r. 1300.—  Armat uży­
wają we Francji r. 1338.— Wynalazek d r u k u  w Euro­
pie: Gutenberg, Faust, Szejffer, odnosi się do 1450 r.—- 
Zegarki kieszonkowe (Nurembergskiemi jajami zwa­
nej, pojawiają się r. 1500; wynalazcą ich Hele.—  T e r ­
mometr przez Galileusza r. 1597 wynaleziony.—  Lu­
nety przez Metiusa Holandczyka r. 1600.— Xiężyce 
Jowiszowe dostrzeżone 1609.—  Barometr przez Tori- 
cel/ego wynaleziony r. 1645.—  Pierwsza kawa do Mar- 
sylji sprowadzona r. 1644.— Machinę pneumatyczną 
wynajduje Otto de Gerike 1654 r.; tenże Machinę elek­
tryczną 1670 r.—  Papin, Machinę parową 1690 r.— 
Balony, Mongo/Jier r . 1783.— Telegrafy, bracia Chap- 
pe  1791 r.—  Oświecenie gazem, Lebon 1799 r . —  Sto* 
elektryczny. W olta  1800 r .—  Litografowaćzaczynają 
1800 r»—-Koleje żelazne z zastosowaniem parochodów* 
odnoszą się do r. 1S10.— Daguerreotypy r. 1832.— 
Planeta Leverriego  (Neptun), r. 1S46 odkryta.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bożyński Mik: Em ery t z W odzowa; Dobkowski Stefan Oby: z Ra­

dna; Fraenkiel Ant: B ankier z K orytkow a; X . Kopczyński Marcin 
z P iotrkow a; Kropotow Mieli: Sztabs-Lekarz z Porożew ic; Łubień­
ski Felix  Hr. z P okrzyw nicy; Rydzewski I^.n: Radca Dw: z Radza­
nowa; Read Mik: Jene:-Lejt: z Konina; Szabłow ski Jan Oby: z Ostro­
łęk i; Stojaw ski Kazini: Sędzia z Pinczyc; X . Tomaszewski W alenty 
Biskup Dyec: Kalis: z Ł ęczycy; W odzicki W ład: Hr. z Niedźwiedzia; 
Bardziński Zyg: Oby: z Sokołowa; Biernacki Sewe: Oby: z Kalisza; 
X żę Bebutow Jene:-M ajor z Sochaczewa; D ejtrich  Jene:-M aj: z N'o- 
wogieorg:; D obrzyjałow ski Ant: Kup: z W ołynia; Xżę Golicyn Ser-



-  719 -

e j “M z N ow ej W si; G erlicz  Jak: Ref: Stanu z W o li Boglewsk:; K o­
chanow ski Salezy  Oby: z O patowa; N iem irycz Stan: Oby: z Sm oli- 
clipwa; Szelisk i Leon Oby: z 0  ola; S tęp kopsk i W oje: Oby: z Ko­
niecpola; W ęży k S ew : Oby: z C liotyezy; W ojc iech ow sk i Ty tus Ob:
* K('osnowie; W alew sk i Mik: Hr. z W ydrzynoW a; Zimmerman Julj: 
K(lp: z Berlina; Z am brzyck i Gabr: Oby: z GostkóWa. (G . P .)

h o i v i i FjS g x i a .
O głoszona w N rze 136  Kurjera W a rsp w s: przez Guber: Ra­

domski, licy tacja  na dostaw ę O PALU, ŚW IA T Ł A  i SŁOMY dla  
Wojska w  Gub: Radomskiej kon systującego, na la ta  18 4 9 , 1850
* 1851, odbędzie s ię  w  d. 8 / 2 0  Czerwca r .b . ,  a  nie 24  Maja (5  
C zerw ca), jak  poprzednio ogłoszon o . (W arun ki tej licy tacji n a ­
desłane zosta ły  do Redakcji Kurjera W arszaw sk iego). 
8® © ® **!****© ® $® ®  ®3K®2 Do Składu H enryka KREMKY przy u licy  M arsza łk ow -g  
© 'ki ej, obok Stacji K olei Ż elaznej, nadszedł św ieży  tran sp orty  
6 M l I W ® « Ó W  ELBLĄGSKICH, (sztuka po gr. 6 ) . ®

Osoby in teresow an e, raczą zg łosić  się do A nton iego u u m tz . i - 
JALOWS1EGO w Hotelu L ipskim , każdodziennie w  ciągu dni 10 
do godziny 9ej z rana, i od 7ej z południa.

g  U trzym ujący Ogród Sp acerow y na Pradze, (p ierw szy  n a d g  
g sa n ią  W is łą , obok P . K osińsk iego), zawiadam ia S z a n o w iieg  
© O soby, iż każdego czasu dostać można u niego M f l t  <|
6  O K A /S ' RAKÓW , SZPARAG Ó W  i inn ych  rozm aitych PO-4* 

T R A W ,’oraz w szelk ich  NAPOJÓW . Przyjm uje także i in - g  
© ile w sze lk ie  Obstalunki. —

Jert d o S t ą p i e n i a  MIESZKANIE w p a ła cu  Sk w arcow a, na 
miesiąc jeden od dnia dzisiejszego, dp 8g o  L ipca  r. b., złozone  
* 4ćli Pokoi i K uchni, za z ł. 1 0 0 . W iadom ość u Struża w  pa­
łacu  Skw arcow a.

Przy u licy  A lea  pod Nr 1 7 2 2 , je s t  do w ynajęcia  od Sgo Ja­
na, ca ły  DOM z STAJNIAM I, W O ZO W NIAM I, i w szelk iem i do- 
godnościam i. D ow iedzieć się można o c e n ie  przy u licy  N ow y-  
świat pod Nr 1 2 5 2 , u R ządcy— Pod tym że Nrem , je s t do w y­
najęcia k ilka  POKOI na 2m piętrze od frontu, od S. Jana.

i  £ .  Saffcr A R TYSTA sztucznych Z ęb ów , teraz przy u licy  i  
|  Koziej N ro 6 2 6 , m iędzy P ocztą  i Hotelem  Saskim , w  Zajezdzie *
|  P. D ębickiego pod Nrem 11 stancji zam ieszkały , ma zaszczyt J 
Juw iadom ić Prześw: P u b liczn ość, że u n iego nabyć można j 
I pięknie i naturalnie w yrob ion ych  ZlęRO W , tak  pojed ynczyc i (
5 jakoteż i ca ły ch  rzędów , z m aterjału używ anego  w n a jp ie r - j  
< w szych S tolicach  E uropy, a które odznaczają się tą zaletą, 
‘ że na leżyc ie  zapełn iają  Inki w ustach , up iększają twarz, ! 

przyw racają dźw ięk  m ow ie i służą do zgryzien ia  liajtward-  ̂
szych  pokarm ów. Ceny zastosow ane do gatunku w yrobu, |

5 tak są zniżone, że A rtysta  pochlebia sobie, iż nabyw ający}
S n n iego , z  dokładności i taniości, zup ełn ie  zadow oleni będą. ?

w #  " y '  ̂
'• powodu w yjazdu, 3ą do sprzedania lub w ydzierżaw ienia  na 

la t •>, za bardzo pom ierna cen ę, DOBRA, m ające w ysiew u ozim i­
ny korcy 200 i SzJ|lI;i_ p astw iska, Ł ąk i, B ory, etc. Dobra te 
sk ładające ,;ę % ^  p0 |\vark ów , o d leg łe  od W arszaw y o mil W . 
W iadom ość w W arszaw ie przy u licy B ednarskiej pod Nr 2690*  
z  sieni na prayv0 na sch od y .

btoby  sobie ż y c z y ł zabrać się w ygodnym  pow ozem , z  ma­
ły m  kosztem  <10 KIJOW A, lub k tórego z miast W o ły ń sk ich , o- 
k o ło  20  b. m.; n iech  się zg ło si pod N r 1 3 1 4  przy u licy  N o w y -  
św iat, w  domu P. K m itow skiego, do w ła śc ic ie la  lub do Rządcy  
dom u. —  Tam że wiadom ość o MIESZKANIU, do w ynajęcia  na 
oarę m iesięcy , z  m eblam i lub bez? za  cen ę nader z n iżo n y

i

OAłMBUS
do najęcia.

P otrzebny jest KUCHARZ, który w  swoim  zaw o  
dzie zup ełn ie  j e s t  zdatnym  i język  n iem iecki po  
siada; tak ow y w ięc jed yn ie  znaleść może na d łuż  
szy czas odpow iedni Obowiązek. Bliższą w iado- 

m ość pow ziąść można u S z w a j c a r a  w Hotelu Lipskim .
r ^ f - "  Potrzebny je s t EKONOM do jedn ego  Folw arku , o mil 4 

od W arszaw y; kw alifikujący się na tak ow ą posadę, a posiadający  
chlubne attesta k ilkoletu iej s łu żb y  w jedrtem m iejscu i m ogący się 
odw ołać do ustnej rekom endacji; m oże zg łosić  s ię  po b liższą w ia­
dom ość na Potkańskie pod Nr 5 5 7 , do Rządcy domu.

B Z pow odu w yjazdu, są dó Zbycia dw a garnitu­
ry  MEBLI palisandrow ych i  je s io n o w y ch , bardzo  
mało u żyw an ych , za najpom ierniejszą cenę, p rzy  
ulicy Leszno pod Nr 6 7 8 . W iadom ość pow ziąść  

m ożna u  w łaścic ie la  tegoż  domu.
Za cenę nader niską, je st do sprzedania, z pow odu  

- I g ^ S L ,  w yjazdu: 1 ) KARETA praw ie zu p e łn ie  nowa; do-' 
w iedzieć się w  pałacu Rządowym  przy ulicy Rym ar- 

Nttb -osriićni skjgj j jr 743 B, u Rządcy Potock iego; i 2) POPIER­
SIE MARMUROWE, m istrzow skiej rob oty , które kosztow ało  w  
W en ecji 25 0  dukat: z ło tem , znajdujące się w  K antorze Inform acyj­
nym  przy u licy  Krako:-Przedm: w pa łacu  Hr. P otock ich  N r 4 1 5 ,  
gdzie  i  o cen ie  dow iedzieć się można.

KOCZ lekki i K oczobryk 11a resorach, oba w zu­
p e łn ie  dobrym  stanie, są do sprzedania pod N r  
130 2  przy u licy  N ow y-św iat. W iadom ość u Stan- 
greta  Szym ona, w dziedzińcu pow ziąść można, 
k ry ty , na 14 osób, bez koni każdodziennie je s t  
W iadom ość pow ziąść można u P iekarza K w ela, 11a  

P rad ze ' przy u licy  T argow ej pod Nr 191 .—  W  tym że dom u, są  
rożne LOKALE z w szelk iem i dogodnościam i do najęcia każdego  
czasu, kw artaln ie lub m iesięcznie.

PA SZPO R T na podróż po kraju tu tejszym , przez JW . W ar­
szaw skiego O ber-P olicm ajstra, w dniu 5 L istopada r. z ., za Nreira 
193  dla JW. Radcy Stanu M ichała L ew ińsk iego na rok jeden  w y ­
dan y, zaginął; Z nalazca raczy tak ow y z ło ży ć  w  R edakcji G aze-

15 w ’d o /m 'p o d  N r 177 4  przy ulicy  Sto-.fer,kiej ,  obok  pa łacu  
R ządow ego K rasińskich, je st do n a j ę c i a  od 1 L ipca r. b. LOKAL  
na Im  p iętrze, składający się z 7 Pokoi, h u ch n . an g .e lsk .e j, P i­
w n icy  Drwal,li, Stajni i W ozowni lub bez; oraz w tym że domu są  
do najęcia dwa pom niejsze POMIESZKANIA z 2cł>Poko.kow  sk ła ­
dać się mogące. W iadomość pow ziąsc można w tym że domu na  
2m piętrzę, po lew ej stronie.

Z ł. 100,000 lub 1 5 0 ,0 0 0 , potrzebną jest POŻYCZKA, 
ua lszą  h ip otek ę  po L istach  Z astaw:, D óbr Z iem skich, o  
8 mil od W arszaw y o d le g ły c h ,8 6 4 ,0 0 0  zł. w artujących . 
Kto pragnie z n iew ątp liw ą  p e w  nością K apitał swój um ie­

ścić pod korzy stiiemi obok te g o  w arunkam i, raczy zg łosić  się  o  
bliższe szczegó ły  do Drukarni K urjera, gdzie  interesant w skazany  
zostanie.

Są  do sprzedania PA N T A LJO N Y  now e, lub w  za­
m ian za stare, z ca łą  p latą m etalow ą, sztabą i  
4ma szprejcam i, za nader pom ierną cen ę, przy ul: 
Sto Jerskiej pod Nr 1 7 7 1 , w prost K rasińskiego  

p la cu , na Im  p iętrze. a
W e  C zw artek dnia 3 g o  Sierpnia r. b. o godz • 

z rana, mają b yć w  K rólew skiem  G łow nem  / ; ‘ 
d zie  w  T rakehnen, w yranżerow ane w roku w***" 
cym  OGIERY, oraz K L A C Z E , jp k oteź  * 

ujeżdżone, vs 1,1K laczy 4ro -le tn icli, k tóre to ostatnie są 
cytacji pub licznej, za go tow ą  w y p ła tę  sprzedane.
nen d. 15 Maja 1848 r .—  Zarząd  Stada,

W  T rakeh-
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Dobra W ólka Zerzynska, 10 wiorst od Warszawy, 4 wiorsty 
za Grochowem, mające gospodarstwo płodozmienne, lub tez sa- 
nja PROPINACJA w tych dobrach, składająca się z 3ch Karczem, 
z dwoma Zajazdami na trakcie, jest do wydzierżawienia od S. 
Janar. b .—  Tamże jest jeszcze do sprzedania kilkaset centna­
rów pięknego SIANA. Wiadomość powziąść można w Warsza­
wie pod Nr 497 B, przy ulicy Podwal, u Moszyńskiego, lub na 
miejscu.

Do dóbr Przezdziatka w Pow: Siedleckim pod M. Sokołowem 
położonych, od S. Janar. b. potrzebny jest PISARZ PROWEN­
TOWY, w średnim wieku, bezżenny, któryby w tym zawodzie 
poprzednio zostawał w dobrach znaczniejszych, umiał prowa­
dzić porządnie rcjestra ekonomiczne i posiadał chlubne świa­
dectwa, co do zdolności i prowadzenia się. Zgłosić się zechce 
w m i e j s c e  wyż wymienione, gdzie o warunkach kontraktu bliż­
szą poweźmie wiadomość.

Jfjj Podpisany i*  I T P A  ż Drezna, mając jeszcze wól*-* 
fU;: n€ godziny, życzy poświęcić takowe do udzielania lekcji ®  

na PIANO-PORTK dla nowych UCZNI, i w tym celu za- ag: 
g :  stać go można codziennie w mieszkaniu jego pod Nr 617 

przy ulicy Danielewiczowskiej, (dawniej Bibljoteka Zału- #  
^5; skich), na 2m piętrze od frontu, od godz: 8ej do 9ej z rana.

I f  ff fp jfe
Stanisław Śliwiński, mając zamiar sprzedania Dobra swe Piekut, 

w Okręgu Czerskim położone, użył do takowej sprzedaży za Po­
średników niektórych negocjantów, zapewniając im odpowiednie 
wynagrodzenie, i w tym celu wydał tymże OBLIGACJE mniej wię­
cej po Zł. 3000. Ponieważ posiadacze tychże Obligacji, niedopro- 
wadzili do skutku sprzedaży wymienionych wyżej DÓBR, wzywa 
«ię przeto każdego, aby Obligacji takowych jako nieprawnych, 
nienabywał, gdyż sam sobie winę przypisze, jeż* li ztąd na jaką 
szkodę narażony został.—  Warszawa d. 20 Maja 1848 r.

Józef Kleczkowski, Patron T .W .

n u B i u  , w Powiecie Stanisławowskim, mil 7 od W ar-w  
^  sza wy, mila otl s/.osse położone, w których gospodarstwo A  
^cztero-polow e, wysiewu oziminy 200 korc.y, Propinacja, 
“ ^gotowe czynsze, Młyn wodny, Łąki dostateczne, są do w y-/ 

'dzierżawienia od Sgo Jana r. I), na lat 3 lub 6, z inwen-* 
^tarzanii lub bez tych. Wiadomość w Kantorze Informa-^ 
cyjnym przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w pałacu Hrv  

■ 0  Potockiego, Nro 415.

l’°na*iam  doniesienie moje dawniej w Kurjcrze a- 
mieszczone: te  w W arsztacie moim przy ulicy Po­

dwal Nr 50 i , uskuteczniam podług najnowszego gustu wyroby, 
z dobrych materjałów moich dla obstalujących Osób, za cenę na­
stępującą: Tużurki sukienne z łokci 3 '/ t ,  z podszewką kamlolową, 
za zł. /0 do 90, a z podszewką jedwabną za zł. 90 do 100. Fraki z je ­
dwabną podszewką, za zł. SO do 90. Rajlfraki za zł. 90 do 100. Pal 

™ ; e z podszewką kamlotową, za zł. 60 do 70, a z pod- 
szew ą je< wa ,ną za zł. 80. Kolor wierzchu należeć będzie doob- 
stalującego /  więcej zaś sukna jak z łokci V / 4 , nastąpi do pow yż­
szej ecu} s osowna dopłata. Robie także będę dla interesentów bez 
mojego materjałn , bez wszelkich dodatków : Tużurki za zł. 16; F ra ­
ki za zł. 18; oraz w s z ^  robotę za zmiejszoną cenę.
"  szokze juz wiele Osób wydoskonalony kunszt mój i rzetelne z nie­
mi postępowanie w publicznych pismach ogłosiło; więc i teraz tak 
tan ie  powyżs&ych rzeczy kupno, i tak mała za robotę p łaca,po- 
w inno oszczędny cli do tego zachęcić, a dla mnie będzie chlubą, je ­

r
śli dalsze względy Publiczności jak  dawniej zachowam.—  Ignac)' 
M ossakowski, Majster Kunsztu Krawieckiego.

FABRYUA I  NHLt I) |
| K A P E L U S Z Y  SŁOiTIKOW YCH,
? Kwiatów i Piór, wraz ze Składem W stążek francuz: jedwabnych, 1

JE R Z E G O  L O T H ,
od 22ch lat w Warszawie istniejące, a przez lat 16cie |  
utrzymywane przy ulicy Krako:-Przcdtn: Nro 444, | 
naprzeciw Klasztoru X X . B ernardynów , przenie-j 

Jsione zostały d. 16go Listopada r. z. do nowo w ybij-1 
> dowanego pawilonu w  pałacu JW . lir: Stanisł: P o \ 
\tockiego , przy ulicy Krak:-Przedm: Nro 415, nieda-1 
< leko Poczty, naprzeciw Kościoła X X . K arm elitów -<

W dobrach Miętne przy trakcie Lubelskim położonych, jest 
OBERŻA do wydzierżawienia, lub cała PROPINACJA, od Sgo 
Ja n a r. b., odległość od W arszawy mil 7, od miasta Garwolina 
5 wiorst. Wiadomość na gruncie.

H A  W  A H O H H A ,
g  Urządzona na sposób, w jaki ją  Karawany Tureckie i A rab-g 
fgskie przygotowują, sprzedaje się w nowo-otworzonym Sk ła-a  
©(Izie głównym, w Warszawie przy ulicy Miodowej Nro 484,® 
g w  pałacu W. Kochanowskiego, obok Handlu Sukna,
(D) F u n t p o  z ip . 1 g r .  15 czyli kop: 2 2 l/ i .
^Biorącym w w iększych partjacli, odstępuje się stosowny rab a t.?

R. S te in ke lle r  et Comji. iż

DOM murowany z facjatą, o 3ch oknach, z oficyną 
murowaną, z w szelkiemi dogodnościami, z Podw órzem, 
Pompą, Piwnicami, wkorzystnem miejscu, pod Nr 1018 
przy ulicy Grzybowskiej, niedaleko targu Żelaznej Bra­

my, jest do sprzedania z wolnej ręki, każdego czasu. W ia d o m o ś ć  
u właściciela w tymże domu.

Z domu Nro 1063 przy ulicy Królewskiej, obok 
liielca., zginął dnia 26 z. m. młody WYŻELEK an- 

p f e s MiBŁ gielski, maści białej, prawe ucho całkiem kasztano- 
kzateifcżfcsuf watc, lewe zaś do połowy białe, z łatką na prawym 
boku również kasztanowatą. Łaskawy Znalazca, raczy go oddać 
właścicielowi za infortnacją Stróża pow yższego domu, gdzie sowitą 
odbierze nagrody. Piesek ten na nosaciznę chory, zupełnie wyle­
czonym nie jesM  niezawodnie zdechnie, jeżeli Zualazca obejść się

potrafi.

K A N T O R
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW,

p r z y  u l•• Nowo Senat o rsk ie j No 476, tvprost H otelu L itew skiego-
Utrzymująca tenże Kantor, zawiadamia, iż jak  dawniej, tak i te­

raz , życzy sobie zasłużyć na względy Sza no: Osób.—  2cii Nauczy- 
cieli pragnie się umieścić razem w domu prywatnym dla kompletnej 
edukacji Dzieci, to jest w przedmiotach następujących : język franc:, 
niem:, grecki, rossyjs:. polski i łaciński, oraz wszelkich nauk klas-
syczn: i muzyki, śpiewu na fortepjanie i skrzypcach. Osoba płci
źenskiej, za mieszkanie i stół, życzy dawać kilka godzin lekcyj 
w języku francuzkim.—  P.M.

Oncgdaj w południe było ciepła stopni 15. Wczoraj ratio 9." 
W  południe 18. Dziś rano 8.

7'EATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Okno na p ierw szem  piętrzą  
i tVapzeczojpe.

TEAT R WIELKI. Jutro, C yrulik  Sew ilski.


